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Cena numeru 10 groszy,

CENY OGŁOSZEŃ 
e s  wiersz m ilim etrowy  
przed 50 groszy, w tek . 
łc ie  30 gr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
D la poszukujących pra 
ey 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 sŁ 
Konto czekowe T’KO. 

Warszawa 65.070.

Prenumerata wy 
nosi miesięcznie

21. 2.0 i
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8. te­
lefon 4-97. telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65.870.

’Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. Kieleckiego. 
Redaktor naczelny I odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.
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36 biskupów i delegat papieski
w Poznaniu.

Olbrzymi zjazd na otwarcie kongresu eucharystycznego.
POZNAN, 26.6. Zjazd duchowień 

jtwa na rozpoczynający się w czwar 
lek, 26 bm. kongres eucharystyczny 
jest olbrzymi.

Dotychczas przybyło do Pozna- 
fcia około 40 biskupów z całej Pol- 
iki i zagranicy, ni. in. ks. arcybi- 
ikup Jałbrzykowski z W ilna, ks. 
arcybiskupi: Twardowski, Teodo- 
/owiez i Szeptycki ze Lwowa, dalej 
ks. arcyb. Sapieha z Krakowa, me­
tropolita Ropp, ks. biskup połowy 
Sali, Bandurski i wielu innych.

W czoraj odbyło się uroczyste po 
witanie nuncjusza papieskiego ks. 
Marmaggi, który przybył z W arsza 
wy jako specjalny legat Ojca św. 
Na dworcu oczekiwali legata ks. ar 
eybiskup Hlond z metropolitą Rop- 
pem, przedstawiciele władz i kom­
pan ja  honorowa z orkiestrą. Płac 
przed dworcem wypełniły niezliczo 
ne tłumy ludności. Po powitaniu na 
dworcu ks. nuncjusz udał się przed 
dworzec, gdzie na okrzyki powita­
nia zebranych tłumów odpowiedział 
po polsku: „Niech będzie pochwało 
ay  Jezus Chrystus*4, poczem w to­
warzystwie ks. prym asa wsiadł do 
powozu i w otoczeniu honorowego 
szwadronu 15 pułku ułanów odje­
chał do pałacu prymasowskiego.

POZNAN, 26.6. (wł.) Dziś w po­
łudnie nastąpiło w Poznaniu uroczy 
gte otwarcie pierwszego krajowego 
kongresu eucharystycznego. Otwar 
d a  kongresu dokonał, w zastęp­
stwie ojca św. ks. prymas kardynał 
Hlond. W  kongresie wzięło udział

wielu dostojników kościelnych, w 
tera 36 biskupów, z nuncjuszem pa­
pieskim Marmaggim i arcybiskupa­
mi Sapiehą i Teodorowiczem na cze 
le.

Z ramienia ministerjum oświaty 
brał udział wiceminister ministe­
rjum oświaty ks. Zągołłowicz. P.

prezydenta Rzplitej reprezentował 
minister rolnictwa p. Janta-Połczyń 
ski.

Okolicznościowe kazanie wygło­
sił ks. biskup sufragan Szlagowski. 
Kongres odbywa się w t. zw. rotun 
dzie, w jednym z gmachów, pozosta­
łych po PWK.

DEM ONSTRACJE KOMUNISTYCZ­
N E  W BYTOMIU PRZECIWKO  

POLSCE.

KATOWICE, 26.6. <wl.) Komuniści 
niem ieccy usiłow ali wczoraj w By to* 
miu zorganizować demonstrację anty* 
polską. W  godzinach wieczorowych 
przed gmachem konsulatu w Bytomiu 
poczęły się zbierać garstki koinuni* 
stów, wznoszących wrogie okrzyki przl 
eiw Polsce.

Przybyła policja rozpędziła demofl 
strantów. i  aresztowała kilka osób.

Cały rok otwarte klimatyczne
„UZDROWISKO Dra S z a r ew sk iep “

w  Bystrej koło Białej
p oleca  się  na p obyt krótszy lub  d łu ższy . 

S w ia tio leczn ictw o  (lam pa kw arcow a, sol lux), e le-  
ktroterapja, k ąp ie le  k w a so w ęg lo w e, so lan k ow e itp.

Minister Curtius o zajściach granicznych
Oświadczenie złożone z samych przeczeń.

B ER LIN , 26.6. Przemawiając na 
posiedzeniu Reichstagu minister 
spraw zagranicznych Rzeszy, dr. 
Curtius oświadczył m. in. co nastę­
p u je  . , . .Wielkie zaniepokojenie w opinji 
publicznej wywołały polsko-niemieo 
kie zajścia graniczne. Z całą stanów 
czością należy odrzucić niektóre 
głosy zagraniczne, jakoby te zaj­
ścia miały stanowić system prowo­
kacji niemieckich, celem zwrócenia 
opinji świata na stosunki, panujące 
na naszem wschodniem pograniczu.

Nie mamy potrzeby używania 
takich środków celem oświetlenia

naszej granicy wschodniej, co do 
której każdy rozsądny człowiek ma 
już oddawna sąd jasny.

Jakkolw iek ubolewania godne są 
tego rodzaju zajścia, to jednak by­
łoby fałszywe wiązać je z polsko 
niemieckim układem handlowym.

Powyższe oświadczenie m inistra 
Rzeszy nie stanowi — naw et pośred 
nio — odpowiedzi na polskie noty 
protestacyjne, złożone w Berlinie.

Co zaś do granicy wschodniej 
Niemiec, sąd „każdego rozsądnego 
człowieka44 niewątpliwie jest jasny, 
i właśnie dlatego rachuby Niemiec 
są ułudne.

TRAGICZNE U TO N IĘC IE . Konflikt w sejm ie śląskim na tle wykonania budżetu
WARSZAWA, 26. 6. (wł.) O tra  

gicznym w ypadku utonięcia dono­
szą z okolic Tczewa. Mianowicie ro 
fcotnik K utner uczył pływania 5-łet 
niego swego bratanka- W  pewnej 
jjednak chwili chłopak kurczowo 
chwycił za gardło swego nauczycie­
la tak  silnie, że ten tracąe oddech

£oszedł razem z bratankiem na 
1 0 .

KRW AW Y BUNT W W IEZIENIU.
RANGOON, 25.6. W tutejszem wię- 

sieniu wybuchł bunt. W ięźniowie opa­
nowali skład broni poczem zaatakowali 
straż więzienną. Przybyła ooiicja uży­
ła broni. Po dwuch godzinach przywró 
eono porządek.

W czasie tłnm ienia buntu zginęli 
dwaj strażnicy, dwuch policjantów, 
szofer i 40-tu więźniów, rany zaś od­
niosło 11-tu strażników ora* 60-słu 
Więźniów.

KATOWICE, 26.6. Na posiedzeniu ko 
m isji budżetowej sejmu śląskiego dwaj 
naczelnicy wydziałów złożyli w im ie­
niu wojewody Grażyńskiego oświad­
czenie, że wobec różnicy zdań pomię­
dzy wojewodą a większością kom isji 
co do wykonania zeszłorocznego bud­
żetu i traktowania tegorocznego preli­
minarza, przedstawiciele wojewody nie 
będą bralj udziału w posiedzeniach ko­
m isji budżetowej.

Przewodniczący kom isji, poseł Kor­

fanty deklarację przyjął, poczem przed 
stawiciele wojewody opuścili salę.

U wojewody Grażyńskiego zjaw ił się 
dyrektor biura sejmu i w im ienju ko­
m isji budżetowej prosił wojewodę o 
przybycie na posiedzenie. Wojewoda 
jednak oświadczył, że do czasu porozu­
mienia się z rządem nic może zająć in  
nego stanowiska. W związku z tym  kon 
fliktem  wojewoda Grażyński wyjechał 
do W arszawy.

Schwytanie krwawep mordercy
Czerwińskiego.

operującego w Niemczech,

MINISTER,! ALNA INSPEK CJA PO­
GRANICZA POLSKO - MIEMTEOK.

WARSZAWA, 26.6. (wł.) Ministe­
rjum spraw zagranicznych wydclęgo- 

; srało oficjalnego przedstawiciela, w o 
sobie p. Łacińskiego, kierownika ra­
portu tranzytowego, dla zbadania sto 
Sunków na pograniczu polsko ■ nie- 

roieckiem.

WARSZAWA, 26.6. (wł.)Polde- 
ia berlińska ujęła znanego herszta 
bandytów polskich Czerwińskiego, 
który pod pozorem emigracji rolnej 
do Niemiec, dokonał tam szeregu 
napadów bandyckich.

Pozatem Czerwiński był na u- 
sługach komunistów berlińskich i 
usuwał z tego świata, niewygod­
nych komunistom.

Wspólnicy Czerwińskiego, Na­
w rot i Kochała, zostali przez policję 
niemiecką aresztowani przed mie­
siącem i oddani do dyspozycji władz

GEN. GÓRECKI W PARYŻU NA
Radzie głóumej F  ID  AC U*

PARYŻ, 26.6. Przybył tu dziś raną 
gen. Górecki, celem w zie  
eia udziału w - obiadact
FIDACU. Gen. Góreckiemu towarzy  
szą mjr. Ludyga - Laskowski i sier) 
żant Kazimierz Reickman, b. uezestii 
ey armji polskiej we Francji.

Na dworcu spotkała gen. Góreckh 
go delegacja miejscowego zrzeszeni! 
związku obrońców ojczyzny z Janu­
szem D elinikajtisem  na czele.

RO ZW IĄ ZA NIE PARLAM ENTU 
A N G IELSK IEG O .

Mac Donald zapoiviada nowe w y­
bory na jesieni.

LONDYN, 26.6. W  przemowie 
niu wygłoszonem na posiedzenit 
frakcji parlam entarnej labourzy-, 
stów premjer.

Mac Donald oświadczył, iż praw 
dopodobnie w jesieni r. b. zmuszę 
ny będzie rozwiązać parlam ent i 
rozpisać nowe wybory.

Rozwiązanie parlam entu staj! 
się konieczne ze zwględu na opozy 
cję konserwatystów, którzy unie­
możliwiają wprowadzenie w życifc 
całego szeregu doniosłych pro je 
któw ustaw.

Na wypadek rozwiązania parła- 
mentu projekty te włączone będą do 
programu wyborczego partji pracy.

ŻYWA POCHODNIA.
ŁÓDŹ, 26.6. Wczoraj przy ul, L* 

lewela 20 w Łodzi rozegrała się 
wstrząsająca tragedja.

W domu tym od kilku la t miesi 
ka Chaja Bursztejn, opuszczona 
przed dwoma laty przez męża- Bui 
sztejnowa popadła w nędzę, tak, żt 
dwoje swych dzieci musiała oddać 
do przytułku, sama zaś powoli zapa 
dała w coraz większe przygnębie­
nie. .

Wczoraj pod wpływem zaćmie 
nia umysłu udała się do ubikacji 1 
oblawszy się n a f t ą  podpaliła.

Nieszczęśliwej nie zdołano uratt, 
wać.

polskich. Obydwaj przewiezieni zo 
stali do więzienia w Radomiu, 

Również Czerwiński oddany zo­
stanie w najbliższych dniach wła­
dzom polskim. Prócz wielu prze 
stępstw, Czerwińskiemu zarzucają 
dokonanie mordu w okolicach Na- 
uen na osobie hanlowca Lorentza, 
na osobie em igranta polskiego Mu­
szyńskiego i jednego stuklhelmowca 
Ostatnie to morderstwo Czerwiń­
ski dokonał za namową komunistów 
niemieckich-

K A RA  ŚM IERCI PR ZEZ POWIG 
SZEN IE .

KRAKÓW , 26. 6. Przed sądem 
przysięgłych w Krakowie odbyła się 
rozprawa przeciwko Michałowi Pi 
skorzowi ze wsi Wadów pod K ra la  
wem, który zastrzelił Józefę Czaj­
ko wnę i zagroził zamordowaniem 
jej rodziców. .

Zeznania świadków były obcią* 
zające dla Piskora. Oskarżony o 
świadczył, że zamordował Czajków 
nę, że odnosiła się doń nieprzychyl 
nie i odmówiła mu swej ręki. Po ze 
znaniach świadków i przemowie 
niach prokuratora i obrońców, sąd 
wydał wyrok, skazjący oskarżone 
go na karę śmierci przez powiesze­
nie.



S tr. 2.
M r'165.

POW RÓT PR EZY D EN TA  R Z PL 1T E J
( DO W A RSZA W Y  2 LIPCA .

W ARSZAW A, 26.6. (wł.) P . prezy­
dent R zplite j kończy swój objazd po 
W ileńszczyźnie w przyszłym  tygod­
n ia  i w raca do W arszaw y 2 lipca be.

l i ?ax Britanica" w Indiach.
ZM IANA NA STA N O W ISK U  PO SŁA  

PO LSK IEG O  V/ B E R L IN IE .
W ARSZAW A, 26.6. (wL) K rążą  po- 

głoski, że na  m iejsce dotychczasowego 
posła R zplitej w B erlin ie, p. K nolła  
m ianow any być m a poseł polski w 
Pradze czeskiej p. Grzybowski.

O JC IE C  ŚW. PO D D A  S IĘ  
O P E R A C JI.

RZYM, 26.6. W iadom ości o chorobie 
Papieża w dalszym  ciągu  niepokoją 
ludność R zym u i m iasta  w atykańsko 
go.

Dziś rozeszła się pogłoska, o konie 
czności operacji pęcherza. Zgadza sio 
ona z praw dą.

UROCZYSTOŚĆ P R Z E JĘ C IA  ..DARU
POM ORZA" PR ZEZ PAŃSTW O.

GDYNIA, 26.6. U roczystość przeka­
zania państw u przez kom itet flo ty  n a ­
rodow ej ok rę tu  „D ar Pom orza", u fu n ­
dowanego ze sk ładek  społeczeństw a 
pom orskiego, odbędzie sie w dniu  
13 lipca r. b. w G dyni z udziałem  n a j­
wyższych dostojników  państw ow ych, 
oraz przedstaw icieli o rgan izacy j spo­
łecznych z całej Polski.

W najbliższych dniach  opracow any 
zostanie szczegółowy p ro g ram  te j pod­
niosłej uroczystości.

POŻYCZKI KOM UNALNE.
W ARSZAW A, 26.6. W dn iu  30 b. m. 

odbędzie sie w lokr.lu Polskiego B anku  
K om unalnego w W arszaw ie (P lac N a­
poleona 7) zwykłe kolejne posiedzenie 
specjalnej kom isji do udzielan ia  poży­
czek związkom kom unalnym .

N a posiedzeniu rozpatryw ane będą 
zgłoszenia poszczególnych związków; 
kom unalnych o pożyczki, oraz zgłosze­
n ia  o odroczenie terminów, p łatności 
pożyczek już przyznanych

LOTNICZE Z B R O JE N IA  M ARYN A R  
K I JA P O Ń S K IE J.

LONDYN, 26.G. Jap o ń sk i sztab adm i 
ra lic ji przedłożył gabinetow i p ro jek t 
wzm ocnienia s ił lotniczych japońskich  
m ary n a rk i w ojennej i zażądał na  rzecz 
ochrony interesów' japońskich  na oce­
anie Spokojnym  w staw ienia do budże 
tn 10 m iljonów  jenów.

TOPÓR SO W IE C K I NAD GŁOW AM I
3 SĘDZIÓW  i PR O K U RA TO RA .
M OSKW A, 26.6. Sąd sowiecki w Sa 

m arkandzie  po niezw ykle d ług im  prze 
wodzie sądowym , k tó ry  trw a ł od m a r­
ca br. skazał na  k a re  śm ierci byłego 
przewodniczącego sądu najw yższego so 
Tieckiej rep u b lik i uzbek jstańsk ie j K a  
dmowa, byłego p ro k u ra to ra  tegoż sadń 
izaripow a i dwuch byłych członków 
ądu, oskarżonych o sprzeniew ierzenie

działalność kontr-rew olucyjną.

M ILJO N O W E K R ED Y TY  D LA  N IE ­
M IECK IEG O  PR Z E M Y SŁ U  N A  PO ­

GRANICZU P O L S K I EM.
B ER LIN , 26.6. P ru sk a  ra d a  stan u  

Uchwaliła ponow nie o lbrzym ią srnnę 
15.800 tysięcy m arek  tylko, na  dalsze 
prowadzenie i sanację, stoczni i w arsz 
tatów  Schichau’a  w G dańsku i Elfclą 
gu.

J e s t  to część p ro g ram u  wschodniego, 
popierającego n ie ty lko  ro lnictw o ale i 
przem ysł n iem iecki n a  terenach, g ra ­
niczących z Polską.

W O JSK A  O K U PA C Y JN E  OPUSZ­
C ZA JĄ  N A D R E N JĘ .

W IESB A D EN , 26.6. Do dn ia  w czoraj 
saego włącznie w o jska  okupacyjne o- 
Próżniły następu jące m iejscow oścj. O- 
ypenhehn. A Key, H oecbt, O berstełn, 
War. Tnrkism nehle, B irkenfeld , K irn . 
Eingen i W orm ację.

B ILA N S ZB R O D N IC ZEJ D ZIA ŁA L­
NOŚCI W A M PIR A  Z DUERREL- 

OORFU,
ESSEN, żfi.6. W edług ostatn ich  doeho 

dzeit, K uerien znany pod nazw ą „w am ­
p ira  * D «sseid«rfu", popełn ił 11 m or­
derstw , 33 zamachów m orderczych i do­
konał 36 podpaleń

Od początku dwudziestego 
wieku datuje się „przebudzenie 
się" Azji. Na polach Mandżurji i 
falach Cusimy naród azjatycki 
po raz pierwszy od wielu wieków 
pokonał europejczyków. Odtąd 
rozpoczyna się potężny ruch wy, 
zwoleńczy w Azji, który obejmo- 
wał stopniowo Turcję, Persję, 
Chiny, Afganistan, Indje, a o- 
statnio Arabów i Anamitów. 
Działo się tak do 1916 r., gdy An  
glja skorzystać musiała z pomo­
cy Hindusów. Wówczas narody 
Indyj przekonały się, że potęga 
W ielkiej Brytanji w znacznym  
stopniu i od nich jest zależna, sko 
rzystały przeto z trudnej sytua­
cji A nglji w okresie wojny i za­
żądały samodzielności. Anglicy 
wyobrażali to sobie, jako swoi­
sty  „home rule“ indyjski i wyde 
legowali do Indyj członka izby 
gmin, Edwina Montagu, który 
złożył odpowiednie sprawozdanio 
parlamentowi. W sierpniu 1917 
roku, w jednym z najtrudniej­
szych okresów wojny, gdy front 
we Francji załamywał się, a Ro­
sja nie mogła już być brana w ra 
chubę przez aljantów, proklamo­
wane zostało przyrzeczenie rządu 
brytyjskiego „stopniowego roz­
woju lokalnego samorządu ce­
lem utworzenia odpowiedzialne­
go rządu indyjskiego, jako niepo 
dzielnej części brytyjskiego im- 
perjum". Sfery miarodajne po­
czyniły natychmiast zastrzeżenie 
że ów „home rule“ dla Indyj bę­
dzie mógł być urzeczywistniony 
tylko przy „ścisłej współpracy 
narodów Indyj z rządem brytyj­
skim".

Po powrocie z Flandrji puł­
ków indyjskich, Indje coraz bar­
dziej natarczywie poczęły doma- 
gać się samodzielności. W  grud­
niu 1919 r. Anglja stwarza wresz 
cie Wielką Kartę Wolności dla 
półwyspu, zapowiadając dalsze 
rozszerzenie samorządu po 10 la ­
tach. Na podstawie raportu, zwa 
nego sprawozdaniem „Montagu- 
Chelmsforda" Anglja przyznała 
szerokie uprawnienia samorzą­
dom lokalnym, stworzyła rząd In 
dyj i powołała do życia przedsta­
wicielstwo ludowe-

Gdy przed trzema laty parla­
ment londyński w yłonił komisję 
międzypartyjną pod przewodni­
ctwem członka izby gmin, Simo­
na, celem zrealizowania przyrze­
czenia z roku 1919, nacjonaliści 
odmówili wszelkiej współpracy z 
komisją. Odtąd datuje się czynny 
ruch rewolucyjny swaradżistów, 
akcja bojkotowa w przemyśle i 
handlu, wreszcie ostatnio —  au- 
tybrytyjskie wystąpienia parla­
mentu Indyj i zwolenników Gan­
dhi ego.

Kres temu, zdaniem angli­
ków, ma złożyć obszerne sprawo 
zdanie komisji Simona, które zo 
stało już opracowane. Podana do 
powszechnej wiadomości część 
pierwsza raportu dokładnie okre 
śla istniejący obecnie stan fakty­
czny. Stwierdza, że nie można 
mówić o Indjach, jako o integral 
nej całości, skoro 70 miłjonów 
ludności mahometańskiej znajdu­
je się w ciągłym  stanie wałki z 
ludnością bramińską. Dla Benga 
lu, Pendżabu, Sindu i pogranicza 
Beludżistanu żądają muzułmanie 
samorządu „mahometańskiego" 
zupełnie odrębnego od reszty In­
dyj. Reformy brytyjskie doty­
czyć pozatem mogą tylko tei czę­

ści półwyspu, która znajduje się 
pod bezpośredniemu rządami im- 
perjum, lecz około jednej trzeciej 
terytorjum podlega radżom, któ­
rzy są li tylko „sprzymierzeńca­
mi" cesarza Indyj —  króla angiel 
skiego, a nie poddanymi. Jeśli 
dodać do tego, że pozostała lud­
ność bramińska dzieli się na 2.000 
klanów, szczepów i kast, które się 
nawzajem zwalczają, że przeszło 
200 miłjonów hindusów, stano­
wiących ludność wiejską, są to 
zupełni analfabeci, nieorjentują- 
ey się w stosunkach politycznych' 
że połowa ludności płci żeńskiej 
w swoistych warunkach patrjar- 
chalnych Indyj winna być zupeł­
nie wyeliminowana, że dotych­
czasowa „rewolucyjna" reprezen 
tac ja półwyspu —  parlament in­
dyjski —  była wyrazicielem opi-

nji tylko 3 proc. cenzusowych wy,
borców, że usunięcie się A ngijf 
od udsrnh;. w rządach kraju mo­
głyby stworzyć stan permanen­
tnej „wojny wszystkich przeciw, 
wszystkim", która prześcignęła­
by okropności ehińskiej rewolu­
c j i , —  jeśli się weźmie pod uwa* 
gę ten stan faktyczny, który ko­
misja Simona przedkłada w pieis* 
wszej części swego sprawozdania* 
nietrudno sobie wyobrazić, w ja­
kim duchu zredagowane będą w. 
drugiej części zalecenia komisji* 
które ukażą się za kilka dni.

Jedno nie ulega wątpliwości. 
Niezależnie od tego, jak dalece 
posunięte będą ustępstwa Anglji* 
nie zamierza ona zupełnie rezy­
gnować ze swych uprawnień w; 
Indjach.

L. H.

Szósty światowy kongres Pen-Ciubów
w Warszawle8

Gdy przeży ta  stosunkow o niedaw ­
no w ielka w ojna, d z ia ła jąca  za pomo 
cą w szystkich swoich s trasznych  m e­
tod  i środków, d aw ała  rów nież w psy 
chice ludzkiej u jście  nagrom adzonem u 
bezm iarow i n ienaw iści, zawiści, pre- 
tensy j, krzyw d i u raz  ludzkich, — 
wówczas wszelkie h a s ła  b ra te rs tw a  lu  
dów, m iędzynarodow ej w spółpracy i so 
lidarności, dążenia do uniw ersa lnej epo 
ki, choć nie nowe i zap rzą ta jące  lepsze 
um ysły  w ielu pokoleń, w ydaw ały sie 
znów m rzonką. Dość wspom nieć z doby 
.wybuchu w ojny sław etną odezwe uczo 
nych niem ieckich, na jcharak terystycz- 
n iejszy  dokum ent owycli groźnych cza­
sów. M inęła w ojna, zm ieniła sie k a r ta  
E uropy , a częściowo św iata, uspokoi­
ł y  sie w dużej m ierze nam iętności, — 
i  oto drogą jak g d y b y  logicznej reak ­
c ji p rzyszła  po trzeba dośrodkowa, po­
dejm ując scalenie rozerw anych  w arun  
ków życia człowieka.

N a pierw szy p ian  w ysunęły sie kwe 
sje doraźne,, p rak tyczne: — stworzono 
ligę  narodów , poruszono zagadnienie 
paneuropy  oraz w spółpracy A m eryki 
Północnej z E uropą. W cieniu tych  
m niej lub bardzie j w yrazistych  spraw 
potrzebujących  d la  swego ehoćby n a ra  
zie m inim alnego powodzenia znacznej 
dozy dobrej woli, en e rg ji ł w ytrw ałości, 
w yrosła  drugoplanow a, bo m niej „real 
n a “, ak c ja  czysto ideow a A le kio wie, 
czy ściśle b iorąc n ie  je s t ona funda- 
m en ta ln ie jsza  od tam tej, m ogąc je j słn  
żyć jako  te ren  do ro zb ijan ia  niechęci 
i ig n o ran c ji ludzkiej i zarazem  jako  
cement, sp a ja jący  przedew szystkiem  
to, co najisto tn iejsze, choć może a- 
n i tak  n a  oko efektow ne, an i — rzeko­
mo — „doraźnie pożyteczne".

M ówimy o utw orzeniu  i. zw. Pen- 
Clubów (P lay er — E ssay st — Novelist) 
w różnych k ra jach , o ich zrzeszeniu sie 
i  ich kongresach.

Nie bez ciekawego znaczenia je s t 
fak t, żc, ja k  wiadomo, początek tem u 
penclubow em u ruchow i, nanowo rozwl 
ja jącem u  zdław iony przez wojno, daw 
ny tru d  duchowy pokoleń, — jest tw ar 
da i rac jona listyczna  A ng lja . Dzięki 
może te j in ic ja tyw ie  angielsk iej, 
w pływ  i udział ang ie lsk i w św iatow ym  
ru ch u  Pen-Cłnbów  je s t tak  znaczny.

P o  osta tn im  kongresie Peu-Clubów  
w Oslo, przypadło  te raz  Polsce gościć 
szósty ich kongres. J e j  stoliea i seree,

Warszaw-a, uczyniła  wszystko, by 
Isto tn ie sercem  w im ien iu  P o lsk i i 
w łasnym  p rzy jąć  niezw ykłych p rzyby­
szów. Zapraw dę niezw ykłych. M niejsza 
już  o to, że by li to  przedstaw iciele 
czterdziestu krajów , wśród k tó rych  nie 

.b rak  i p rzedstaw iciela Chin. A le byli 
to przecie „w ybran i z w ybranych", 
ludzie najżyw szego odczuw ania i n a j. 
przenikliw szej m yśli.

Ludzka tp sp raw a — kongres, dozna 
n ie wrażeń, poznanie nowego k ra ju , 
nowych ludzi, nowych stosunków, w re­
szcie rozryw ka d la  m yśli. Lecz, że uży­
je  się g ry  słów, obok te j rozryw ki o ja ­
kąż zarazem  idzie tu  rozgryw kę! W  
tern kilkudniow em , ta k  ścisłem  spoje­
n iu  sie przedstaw icieli n ie ty lko  ty ła  
ra s  i narodów , ale i  poglądów, przeko­
nań, sym paty j, i an ty p a ty j, — ileż spo­
sobności i w ew nętrznego nakazu dla 
rachunków  rozum u i sum ienia  i d la  
kontynuow ania  — już tam  u siebie — 
n iety lko  p racy  zawodowo-narodowej i 
osobistej, a le  i m iędzynarodow ej, ogól­
noludzkiej w najlepszym  tego słowa 
znaczeniu. Ci ludzie m uszą, pow inni 
i — w ierzym y w to gorąco — chcą by# 
tym  złotym  mostem, co — obcy w yra  
chow aniem  m iędzynarodow ego u ltra - 
trzeźwego złotego cielca, ważącego 
wszystko na  szali doraźnego k ró tko­
wzrocznego in teresu , — już łączy i co­
raz  bardziej bedzie łączył poszczególne 
grupy  ludzkości d la  możliwszego je j 
J u t r a  i jeszcze możliwszego Poju trza.

T a cheć i  po trzeba spraw iły  między 
innem i, że kongres w arszaw ski obok 
wspólnego w niosku sekcyj au s triack ie j 
francusk ie j i b u łg arsk ie j o ustanowi®- 
nin  w ielk iej m iędzynarodow ej nagrody 
Pen-Clubów  za najlepszy  u tw ór lite­
racki, uchw alił rów nież wniosek o n tw s 
rżenie corocznej n ag ro d y  lite rack ie j 
p rzy lidze narodów  za utw ór, najw y­
m ow niej p rzedstaw iający  ogólnoiudw 
k ie idee, bedące w ykładnikiem  wiary 
w człowieka, porozum ienia narodów  I 
ksz ta łtow an ia  dóbr m oralnych. D la 
nas, polaków, niech bedzie dodatkow ą 
radością  to, iż ten  d rug i wniosek, k tó ry  
zgłoszono jeszcze na  kongresie w Osl&, 
a k tórego opracow any s ta tu t p rzy ję tą  
% jednom yślnym  aplauzem  obecni®, 
pow stał z in ic ja tyw y polskiej z ja z d u  
,wej sekcji

J a n  A ugustynow ie*

Co trzecie stadło -- bez aktu złączenia
Władze zaczynają przeprowadzać kontrolę

W b. zaborze rosyjskim obowiązu 
je wszystkich małżonków przepis 
wprowadzający konieczność wyro­
bienia sobie t. zw. „aktu złączenia".

Jest to zatwierdzenie małżeństwa 
przez władze administracyjne. Do­
piero na tej zasadzie administrator 
domu może wprowadzić zmianę naz 
wiska żony i zanotować małżonka ja 
ko istotnie żonatego.

Przepis ten — ze jyzgłędu na for 
małności i pewne koszty jest słabo 
wykonywany przez małżonków. O-

bliczają, iż około 30 proc. małżeństw 
nie przeprowadziło tej formal noAek 

Nowa, opracowywana właśnie u- 
stawa małżeńska uprości system wy; 
rabiania aktów złączenia. Dokąd jea 
nak obowiązuje stara ustawa, musi 
być szanowana i wypełniana.

W tym też kierunku władze admi 
nistracyjne otrzymały polecenie 
przeprowadzenia kontroli-

Kto nie wyrobił sobie aktu złącze 
nia — teraz bedzie musiał to zrobić.



straff sga
okręgu będzińskiego.

Zakończenie kursu pożarniczo - gazowego.
W ctefti 23 b. m., o godz. 19 ej, w 

igemiuarjum nsuczycielskiem w Sos- 
nowcu, odbyło się uroczyste zakoń­
czenie kursu paźarojiczo-gazowego, 
w obecności delegatów okręgu i wy­
kładowców.

Do zebranych kursistów przema­
wiali pp.: R. Herman, wiceprezes 
okręgu, wręcsająe jednocześnie świa 
dec twa, J . Plebanek — kierownik 
kursu i Dzioboń—inspektor L. O, 
P . P. W imieniu kursistów przema­
wiał p. Kocot, prezes straży z Wy- 
mysłowa, dziękując okręgowi, wy­
kładowcom i kierownikowi za prze­
prowadzenie o tak wysokim pozio­
mie kursu. Poczem nastąpiła wspól­
na, o miłym nastroju, koszarowa ko­
lacja, przeplatana przemówieniami 
i śpiewami.

Na kurs ten uczęszczało 34 człon­
ków, reprezentujących 17 straży, 
wiejską, miejską i przemysłową, z 
których egzamin złożyło z wynikiem 
bardzo dobrym — 2, dobrym — 10 
i dostatecznym — 22.

Świadectwo otrzymali pp.: St.
Nowak, W. Węgrzyn z Bobrownik; 
Cz. Bartusik, J . Ciepliński, K. Sob­
czyk z Dąbia,; W. Kramarz, O. Lan­
ge — „Dietel" z Sosnowca; St. Dyja 
iW. Purak, A. Swoboda, R. Swoboda 
z Gołonoga; St. Majcherczyk, J . No 
wak, J . Wieczorek z Grodźca; A. Ka 
htża, W. Tronow — „Huta Milowi- 
ee“ z Sosnowca; J .  Góra — kop. „Je  
rzy“ z Niwki; St. Ketuła z Os; Oz. 
BaJsamski, J . Mosur, St. Skotnicki, 
J.Wrześniak z Okradzionowa; P.Ser 
weeiósky, K. Sokoła z Pyrzow c: 
H . Adolf — „Strem“ ze Strzemie 
szyc; J . Kłosiński z Siemonii; L. 
Serafin z Sosnowca; Cz. Niedbał, 
Wł. Szkoda z Ujejsca; St. Kocot „ Wymysłowa; A. Krzykawski, J . 
Pitas z Wojkowic-Kościelnych; K. 
Niekowal i J . Pałasz z Ząbkowic!

Wykładowcami byli pp.: insp. 
Pachelśki, insp. Drzewiecki, dr. 
Pietruszewski, dr. Blinstrub, L. 
Szlązak, insp. Dz oboń, st. instr. 
Kałkowski, por. Balicki, St. Gajew­
ski, plut. Piotrowski i st. instr. Ple 
banek, jako kierownik kursu.

ZAWODY REJONOW E.
W dniu 29 b. m. o godz. 14 min. 

30 straże rejonu Ożarowice odbędą 
w Ożarowicach na placu przed re­
mizą tamt. straży zjazd i zawody 
rejonowe.

Program: godz. 14 min. 30 —<
zbiórka, 15 — raport i wymarsz na 
plac ćwiczeń, poczem nastąpią za­
wody grupy IV-ej; po zawodach — 
defilada i zakończenie zjazdu.

Naczelnikiem zjazdu będzie p. J.

z lasem sosnowym 

5 rnśnut od dworcu
D o sk o n a ła  k ą p ie l w  W a r­

cie  b. b lisko .

Gena 1 złsty za metr

kwadratowy
N ależn o ść  m o że  b y ć  ro z ło ­

żo n a  n a  r a ty .

Sprzedaż rejentataa

W ia d o m o ść :

Poraj, Z.Olers z

Kulaj — na.cz. rejonu, zastępca — 
p. J. Trzęsimieck z Os, adjutantem 
— p. S. Kubik z Ożarowic.

Sędziami pp.: s t  instr. Kałkow- 
A. Babiarz jaka zastępca, 
aki, M. Przytomski, H. Gajewski i

KURS DLA SĘDZIÓW.
W dniu 28 b. m. w sali starostwa 

w Będzinie, o godz. 15-ej rozpocznie 
się kurs dla kandydatów na sędziów 
organizowany przez związek woje­
wódzki dla okręgów: będzińskiego, 
częstochowskiego, miechowskiego^ 
olkuskiego i zawierekiego.

Ćwiczenia praktyczne odbędą się

w dniu 29 b. m. o godzinie 7-ej rano 
na placu S. P. O. w Będzinie, ze 
współudziałem straży: Huty Milo- 
wice, Czeladź, Solvay, Grodziec wiej 
ska, Wojkc/wiee-Komome, Dobie- 
szowice i Strzyżowice. W dniu tym 
© godz. 11-ej rano odbędzie się egza 
min dla wszystkich grup.

NOWA STRAŻ.
W Tułi.szowie, gm. Wojkowice-Ko 

śdelne, została zorganizowana nowa 
straż ogniowa, ochotnicza, która u- 
ohwałą zarządu okręgowego z dnia 
5 b. m., została przyjęta w poczet 
członków okręgu.

'Parcele'na letniska
w Porały

Walne zebranie komitetu miejskiego L 0. P. P.
w Sosnowcu.

W lokalu własnym w Sosnowcu 
odbyło się walne zgromadzenie człcn 
ków L. O. P. P. komitetu miejskie­
go w Sosnowcu.

Zebranie zagaił prezes komitetu 
miejskiego inż. Porczyński, zapra­
szając na przewodniczącego p. insp. 
szkoln. Luehowca, który na sekreta 
rza powołał p- T. Gołębiowskiego.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu za rok 1929 dał inż- E. Por­
czyński, zaznajamiając zebranych 
o pracy zarządu i rezultatach na te 
renie Sosnowca. Praca spotkała się 
z ciężkiemi warunkami z powodu o 
gólnej stagnacji i zubożenia społe­
czeństwa. Następnie odczytano spra 
wozdanic kasowe za rok j.929, udzie 
łając wyczerpujących wyjaśnień 
przy niektórych pozycjach.

Komisja rewizyjna zdała spra­
wozdanie ze zbadania rachunkowo 
ści i ksiąg wraz z odnośnemi dowo

dami i ustaliła zgodność tychże, wo 
bes czego walne zgromadzenie u- 
chwaliło zarządowi absolutorium.

Następnie przystąpiono do wy 
boru nowych członków zarządu, w 
miejsce ustępujących statutowo pp. 
inż. E. Porczyńskiego i W. Dytre-

fo, którzy jednogłośnie zostali wy 
rani do nowej kadencji.

Ponadto wybrano 2 delegatów 
na walne zgromadzenie kom. okręg, 
w osobach: pp. insp. szkoln. Lucho 
wca i inż. E. Porczyńskiego-

W dalszym ciągu obrad ustalo­
no budżet na rok 1931, zamykający 
się po stronie przychodu i rozchodu 
kwotą zł. 13-800.

W wolnych wnioskach podniósł 
insp. Luchowiec doniosłej wagi dla 
L. O. P. P. sprawę tworzenia kół 
szkolnych przyczem przyrzekł dale 
to  idąca swą pomoc.

Dalszy podział pożyczki budowane!
w Dąbrowie,

Onegdaj w sali magistratu w Dą 
browie odbyło się posiedzenie korni 
tetu rozbudowy miasta, na którem 
omawiano dalszy podział pożyczki 
budowlanej pomiędzy miejscowych 
właścicieli nieruchomości.

Sporządzono więc listę tych o- 
sób, którzy otrzymają pożyczkę 
pod zabezpieczenie hipoteczne. Po­
życzka ta w ogólnej sumie 180 ty­
sięcy G00 zł. podzielona będzie po­
między 28 reflektantów.

Ponadto dokonano podziału trze 
ciej serji pożyczki budowlanej z za 
bezpieezeniem wekslowem pomię­
dzy 114 reflektantów, na ogólną su 
mę 331 tysięcy 265 zł.

Wysokość pożyczek od 2.500 zł. 
do 20 tysięcy zł.

Od kilku dni na łamach „Kurje- 
ra  Zachodniego" ukazują się „rewo 
lacje" o odczycie A. Nowaczyńskie- 
go w Dąbrowie.

Z prostego i zwykłego, towarzy­
szącego zresztą odczytom Nowaczyń 
skiego nagminnie faktu obrzucania 
go zgniłemi jajami i rzucenie na sa 
lę kilku bomb łzawiących, pismo to 
usiłuje zrobić ukartowaną „aferę".

Autor ordynarnych i łobuzer 
skich napaści bawi się w domorosłe 
go Wallacea i insynuuje „pewnym 
ludziom" jakieś tajemnicze narady, 
konszachty, wie nawet, że ktoś tam 
wziął 20 złotych za wywołanie bur­
dy na sali,.

Skoro się tyle wie należałoby po 
prostu wymienić nazwiska „konspi­
racji" i ujawnić nazwę organizacji, 
która podjęła się poczęstunku No- 
waczyńskiego nieświeżemi jajami.

Istotnie, ten brak kurtuazji i nie 
wyszukane menu, którem. przyjęto

Czerwiec.

Piątek

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

Dsiś: W ładysława 
Jutro: Ireneusza 
Wschód słońca; 8.17 
Zachód „ 19.59

P A D  JO.
W A R S  3 A  W A.

P ią te k , 27 czerw ca.
11.89. P rz e g lą d  p ra s y  k ra j .  ./A T, 

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12 .y . M u­
z y k a  z p ty t  g ram o f. 13.09. K o n -  rne ts  
or. 18.10. D. c. m uz. z p ły t  g ra m jf .  15.15. 
K om . gospod. 15.50. P rz e g lą d  w ydaw ­
n ic tw  p arjo d y ezn y eb . 16.15. M uzyka a 
p ły t  g ram o f. 17.10. K ą c ik  k ró tk o fa lo w y . 
17.35, O ró żn y ch  ro d z a ja c h  pożyczek.
18.00. K o n c e rt popu l. 19M ,  R ozm aitoś­
ci. 19.20. P ły ty  g ra m o f 19.-30. F e lje to n  
p. t. „W spółczesne k w ia ty . 19.45. G iełda  
ro ln icza . 20.00. P ra s , D z ien n ik  R a d j
20.15. K o n c e rt sy m f z D oi. Szw ajo.
22.00. F e lje to n  p. i  Z d a rze n ia  i  lu d z ia
22.15. K om .: m eteor., polic., sp o rt. 22.25. 
O s ta tn ia  P a la . P o  kom . re tra n s m . z< 
s ta c y j za g ran iczn y ch .

K A T O W I C E .
P ią te k , 27 czerw ca.

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.05.
K o n c e rt z p ły t  g ram o f. 13.00. K om . m© 
teo r. z W arsz . 16.00. K om . P o lsk . Zw.
Z rz -G o sp . W oj. SI., kom . T. P . 16,20.
K o n c e rt z p ły t  g ram o f. 17.35. O dczyt z 
K ra k . 18.00. K o n e e rt z W arsz . 19.00. Co 
d z ien n y  odcinek pow ieściow y. 19.15.
R ozm aitośc i, p ro g ra m  n a  dzień  n a s t
19.30. Ze św ia ta  p rz y ro d y  — Ś w ia t zw ie 
rżący  w gleb ie. 20.00. K om . Zw. Młodz. 
P o lsk . 20.05. K o n c e rt i  fe lj. z W arsz .
22.15. K om . m eteo r, z W arsz . i p ro g ra m  
n a  dzień  n as t., o raz  n a d p ro g ra m  23.00. 
S k rz y n k a  poczt, w  jęz. f ra n c .

Na poprzedniem posiedzeniu ko 
mitetu podzielono pożyczkę I  i 2-ej 
serji pożyczki, na ogólną sumę 250 
tys. zł-

Pomiędzy reflektantami trzech po 
źyczek z zabezpieczeniem wekslo­
wem, jeszcze podzielone zostanie 
100 tysięcy zł. pozostałe z pożyczki, 
którą dzieli kasa komunalna i 200 
tysięcy zł. przeznaczone przez za­
kład ubezpieczeniowy w Królew­
skiej Hucie.

L is ta  osób, którym przyznano po 
życzkę budowlaną zostanie wysła­
na do banku gospodarstwa krajowe 
go w Warszawie.

Następnie po przeprowadzeniu 
ostatecznych formalności bank zacz 
nie pieniądze wypłacać.

Ogólna.
(o) S zkolne sc h ro n isk a  noclegow e. Z 

in ic ja ty w y  m in is te r ju m  w. r. i o. p. zo­
s ta ły  zo rg an izo w an e  n a  te re n ie  ca łego  
k r a ju  sc h ro n isk a  noclegow e d la  w ycie 
czek szkolnych . Do k o rz y s ta n ia  ze seliro  
n isk  m a  p raw o  m łodzież szko lna, a  ta k  
że i w ycieczk i m łodzieży  pozaszko lnej. 
O p ła ta  za nocleg  w ynosi 20 g r. od oso­
by.

(o) O rg a n iz a c ja  now ej s tra ż y  d la  o- 
eh ro n y  skarbców  i  banków  p ań s tw o ­
w ych. O rg a n iz a c ja  sp e c ja ln e j s tra ż y  
d la  o ch ro n y  skarbców  i  banków  p a ń ­
stw ow ych  n a  te re n ie  ca łego  k ra ju , s trze  
żonych  do tychczas p rzez  p o s te ru n k i *■' 
lic y jn e , p o s tę p u je  szybko  n ap rzód .

S tra ż  w W a rsza w ie  zo s ta ła  ju ż  zo r­
g an izo w an a , obecnie zaś m in is te r ju m  
sk a rb u  p rz y jm u je  p o d an ia  k a n d y d a ­
tów  n a  sze reg  posad  w w ie lu  m ia s ta c h  
P o lsk i. D o p o d ań  n a leż y  do łączać św ia  
dec tw a: m ora lnośc i, szkolne, p racy , o- 
ra z  m e try k ą  u ro d z e n ia  P ie rw sze ń stw o  
p rz y  p rzy jm o w a n iu  do s tra ż y  m a ją  i" 
w a lid z i w o jenn i.

Nowaezfński, uoały i „Kurjsr Zachodni”
zawodoAvego kalumniatora i oszczer 
cę w Dąbrowie mógł oburzyć „Kur- 
jer Zachodni".

Wiadomo bowiem, że wspólne 
cechy i wspólne metody najbardziej 
zbliżają do siebie ludzi.

Robienie jednak specyficznego 
huczku wokoło tej sprawy i doszu­
kiwanie się jakiejś uplanowanej z 
góry gry, należy przypisać najnie- 
wątpliwiej upałom tegorocznym, 
które w fatalny sposób wpłynę­
ły na miazgę mózgową autora głu­
pawych notatek w „Kurjerze Za­
chodnim".

Troszkę lodu na głowę nie 
zaszkodzi...-

eseeseeeeeeee®  
W KR YNI CY

willa „Slałei Róży” ordynuje i&k zwvltie
D r.Julian A R O N S O N

Z Kielc.
(k) P odziękow an ie . Z a rzą d  k ie le c k i ' 

go  o d d z ia łu  p o lsk ieg o  to w a rz y s tw a  t a ­
trz a ń sk ie g o  sk ła d a  p. d y re k to ro w i E - 
le n cw ajg o w i se rdeczne podziękow anie  
za bez in te reso w n e użyczen ie w  d n iu  J 
b. m . s a li k in o te a t ru  „ P a łac e"  n a  p re ­
lek c je  d la  m łodzieży  p. t. „F rag m en t?  
T a trz ań sk ie " .

(k) W y p a d ek  p rz y  p ra c y . W e w9 
T o k a rn ia , gm . K orzecko , pow. kieleo 
k iego  z w ysokości 25 m e tró w  nowo bu 
d u jąceg o  się  k o m in a  sp a d ł m u ra rz  F e ­
lik s  K aczm arczy k , zam . w pow. eh rz a  
n o w sk k n  i  u le g ł z ła m a n iu  p ra w e j no­
g i  i  lew ej ręk i, o raz  ogó lnem u  po tłucze 
n iu  c ia ła .

(k) P rz y sp o so b ie n ie  ro ln e  w  zw ią» 
k u  strze leck im . C elem  p o d n iesien ia  
k u l tu ry  ro ln e j i hod o w lan e j n a  w si u-, 
tw orzono  p rz y  kom endzie podokręg®  
r e f e r a t  p rzy sp o so b ien ia  ro ln eg o  mł© 
dzieży  s trze leck ie j.

J a k k o lw ie k  je s t  to  m ło d a  n a  g ru z  
cie s trze le ck im  in s ty tu c ja  tern nie-, 
m n ie j w y k a z u je  in te n sy w n o ść  w  p ra ­
cy.

Ś w iadczy  o te rn  za p a ł z ja k im  p rz y ­
s tą p ili s trze lc y  do p ra c y  i  su m ien n o ść  
w  w y k o n y w an iu  p o ruczonyeh  im  za-> 
dań .

D o te j p o ry  p ra c a  p o le g a ła  n a  p rz y  
g o to w an iu  zespołów , obecnie po  zao­
p a trz e n iu  ich  w  p ro s ię ta  k o n k u rso w ą  
p ra c a  t a  w y d a je  co raz  lepsze p lony .

N a  te re n ie  p o d o k ręg u  is tn ie ją  w  bL 
r. zespo ły  w D ru g n i i  L idow ie. Przodu, 
w n ik a m i zespołów  są : pp . Ż arn o w ieck i 
k ie r. szko ły  pow szechnej w  L idow ie i  
G łów ezyńsk i p rezes o d d z ia łu  zw. atrz . w: 
D ru g n i.

In sp e k c ja  zespołów  odbędzie s ię  w  
n a jb liż sz y c h  dn iach . J e s t  rzeczą w ięcej 
n iż  pew ną, że zespo ły  zw. s trze l, z a jm ą  
n a le ż y te  m ie jsce  w. k o n k u rsa c h  p rzy ­
sp o so b ien ia  ro lnego .
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(k) WyeSeeaka ua „Światy Krzyż". 
W d. 8 bm. odbył Sie m arsa oddziała 
zw. strzeleckiego Kielce —■ Łysica — o- 
7 &z wycieczka oddziału żeńskiego zw. 
strz. z członkami zarządu powiatu.

Po krótkim  referacie z dziedziny 
przyrody, na szczycie Łysicy kpt. Osta 
chowa ki odczytał nowelą p. Ł „Echa 
leśne" — Żeromskiego, jako _ ściśle 
wiążące sie historycznie z miejscem 
wy ci eezhi.

’ W wycieczce brało udział 35 osói*.
(k) R egjoaaikm  w związku strzelec­

kim, wycieczka do „siedmiu źródeS". W 
dniu 27 m aja br. komenda podokręgu 
urządziła wycieczkę do t. zw. „siedmiu 
źródeł", k tóra m iała za zadanie zapozna' 
nie młodzież strzelecką z florą gór kie 
łecko - sandomierskich, jako podstawo 
we, zaś jako dodatkowe zapoznanie z bu 
dową sieei kanalizacyjnej, k tóra zao­
patru je Kielce w wodą,

Wycieczkę prowadził komendant 
podokrągu kpt. Ja n  Ostachowski, w któ 
re j bra ło  udział 27 osób.

<k) Pożary. W  tartaku , należącym 
do Ja n a  Zabokrzyckiego i P io tra  J a ­
błońskiego, przy ul. M łynarskiej nr. 
19 w Kielcach, zapaliły się sadze w ko 
minie, lecz ogień w porą spostrzeżono i 
ugaszono. S tra t niema żadnych.

— We wsi Strawczyn, gm. Snochowi 
ce, pow. kieleckiego, w zabudowaniach 
Walentego W ożniaka wybuchł pożar i 
ogień stopniowo przeniósł się na sąsie­
dnie budowle Ju lja n a  W olnie wieża. 
Pastw ą ognia padły zabudowania i je 
den wieprz, S tra ty  wynoszą 1.060 zł. 
Przyczyna pożaru na razie nieustalona.

— We wsi Czartoszowy, gm. Łopusz 
no, pow. kieleckiego w zabudowaniach 
Paw ła Kowalczyka — wybuchł pożar 
i  pastwą ognia padła obora. S tra ty  wy 
noszą 50 zł.

(k) Kradzież. Nieznani sprawcy za 
pomocą w łam ania się do spiżarni Ma- 
r j i  Malczewskiej, przy ul. Niecałej 6 
w Kielcach skradli kilkanaście butelek 
różnych wódek i soków, ogólnej n a rto ś  
ei 400 zł.

Utną „Czwartok Htelfse
Dziś i dni następnych:

I  dnia na dzień

Zjazd klubów młodzieży
im. marsz. J. Piłsudskiego

w Sosnowcu.
sne lokale, niektóre mają już sztan 
dary lub też je przygotowują. Na 
uroczystości używają kluby jednoH 
tyeb czapek, ustalonych na zjaździe 
delegatów zarządów.

Budżety Mubów wynoszą od ty 
siąea do osiemnastu tysięcy zło­
tych, zebranych pracą całoroczną 
w poszczególnych klubach.

W ciągu dwuletniej działalności 
zdołano stworzyć sporą ilość ognisk 
w Zagłębiu, a obecnie rozszerza się 
akcja poza Zagłębie, na teren in­
nych powiatów.

Na podstawie zatwierdzonego 
statutu nad działalnością klubów 
czuwa zarząd powiatowy, wyłonio 
ny z pośród zjazdu delegatów.

Rocznych zebrań zarządów od­
były kluby od 7 do 23, walnych ze 
brań od 4 do 9, wieczorów towarzy 
skich, obchodowych od 5 do 14, za- 
(baw dochodowych od 2 do 8, kurs 
instruktorski 1.

Doroczny walny zjazd delega­
tów klubów imienia marsz. Piłsud­
skiego odbył się w lokalu wła­
snym w Sosnowcu. W zjeździe wzię 
ło udział 60 przedstawicieli i  gości.

Zjazd zagaił p. A. Stypa, inicja 
tor i  organizator klubu im. marsz. 
Piłsudskiego, przewodniczący koła 
Sosnowiec, który wygłosił krótki re 
ferat organizacyjny i powitał przed 
Stawiciełi zw. legjonistów, Strzelca, 
rady pow. BB., rady miejscowej o- 
raz referenta kulturalno - ©świato­
wego na terenie Zagłębia, p. Chole 
wickiego z Dąbrowy.

Na przewodniczącego zjazdu po 
wołano dyr- Mazura, prezesa koła 
przyjaciół. Po ukonstytuowaniu się 
zjazdu przystąpiono do szczegóło­
wych sprawozdań poszczególnych 
kół.

W klubach młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego grupuje się młodzież 
bezpartyjna, która przygotowuje 
się do życia obywatelskiego, pań­
stwowego przez zebrania klubowe, 
odczyty, referaty, wieczory dysku­
syjne, kursy instruktorskie, wycie­
czki, zjazdy, sporty. Poza pracą spo 
łeczno - umysłową urządza mło­
dzież własne imprezy zabawy, 
przedstawienia, obchody narodowe 
i państwowe, tworzy sekcje orkie- 
stralne, chóralne, współdziała z in 
nemi organizacjami starszego społe 
czeństwa jak liga morska, czerwo­
ny krzyż itd- itd.

Podtrzymuje życie towarzyskie 
wewnątrz klubów przez wza jejnne 
odwiedzanie się. Jednoczy w swem 
środowisku młodzież obojga płci 
biurową, robotniczą, rzemieślniczą 
i handlową.

Przeważna ilość klubów ma wła

Macierzysty klub Sosnowiec li­
czy 300 członków czynnych, Dąbro 
wa 88, Dańdówka 38, Konstanty­
nów 94, Zawiercie 150, Pogoń 50, 
tow. sportowe Such 50.

Do zarządu powiatowego klu­
bów powołano dotychczasowego pre 
zesa p- Barana, z Sosnowca, na za 
stępeę p. Torbusa z Dąbrowy, na se 
kretarza p. A. Stypę, który wybit­
nie zaznaczył się na polu o-rganiza 
cyjnem.

Do sądu honorowego powołano 
5 osób. Wnioski zgłoszone na piś­
mie w sprawie zmiany i rozszerzę 
nia statutu przekazano wydziałowi.

Zjazd zakończono gromkim o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospoli­
tej, prezydenta i marszałka Piłsud 
skiego-

N i. 166,

Z Sosnowca.
(b) Term in przyjm owania do szkól 

podchorążych. Dowiadujemy się, że 
term in wcielenia poborowych i oebol 
ników z cenzusem do szkół podcherą 
żych rezerwy, piechoty, kaw ałerji, a* 
ty lerji, saperów, łączności i służby 
zdrowia został wyznaczony na dzień 
ł ł  sierpnia rb.

(e) Zakończenie roku szkolnego w 
m iejskiej sskole dokształcającej. ~W 
niedziele, o g. 10.30 pr:rjd południem 
po nabożeństwie w kościele parafia l­
nym  na Sielcu, odbędzie się zakończę 
nie roku szkolnego i  rozdanie świa­
dectw absolwentom szkoły, oraz wy sta 
w a prac uczniowskich.

Dyrekcja zaprasza na tą nreezy- 
stość pracodawców, przełożonych i  rt 
dziców.

(s) Chleb podrożał. Wczoraj odbyło 
sic posiedzenie kom isji eennikowej na 
którem  ustalono następujące ceny za 
1 kg.

M ąka 65 proc. 36 gr., ehleb % tej m ą 
ki 38 gr., chłeb razowy 31 gr., oraz 
bułki 1.10 gr.

Ceny te  obowiązują od dziś.
(s) Zebranie ©złonków gospodar­

czych zw, zaw. w Zagłębiu Dąbrow­
skim. W dniu  29 bm. o godz. 10 rano 
odbędzie się zebranie członków gospo 
darezego zw. zaw. rob. całego Zagłę­
bia w Sosnowcu, ulica “Warszawska 22 
Na zebraniu tom będzie przemawiał 
di-. Madey&M i inni. Spraw y bardzo 
ważne.

(s) Zuchwała kradzież pieniędzy. O 
negdaj w jednym  ze sklepów znajdują 
eych się przy ul. K ołłątaja  dokonano 
śmiałej kradzieży torebki z pieniędzmi, 
M a r c i n o w i  Dziurowiezo-.
wi, zam. p rzy  ul. K ołłątaja.

Torebka zaw ierała 362 złote gotów
ką.

Po zameldowaniu o kradzieży w I  
komisariacie, wdrożono natychm iast 
dochodzenie i przytrzym ano niejakie­
go Mieczysława Grybera 1. 20, zam. 
przy uL Piłsudskiego nr. 128, k tóry  w 
końcu przyznał się do kradzieży.

Gryber za skradzione pieniądze pił 
i  baw ił się w miejscowych restau ra  
cjach. Resztę zaś zachował na  czarną 
godzinę, ukryw ając ją  w polu pod ka 
mieniem o jakieś 50 kroków od teatru.

Schowaną przez Grybera ezęść pi©' 
niędzy zwrócono poszkodowanemu, j* 
go zaś aresztowano i  przekazano wła’ 
dzom sądowym.

Światła, powietrza i słońca! a do tego

KHEM NIVEA
W ten sposób otrzymamy zdrową i wspaniale opaloną skórę. Postępujmy tak również Wpdni 
pochmurne, ponieważ już wiatr i świeże powietrze przyczyniają się do opalenia skóry. wiało 
winno jednakże być sudis, jeśli wystawia się je na bezpośrednie działanie słońca. Nie zapo­
minajmy o poprzedniem  natarciu kremem Nivea, w ten sposób bowiem usuwamy niebez­
pieczeństwo bolesnego, spalenia skóry. Nivea krem jest jedynym kremem zawierającym 
euceryt. Na tem właśnie polega jego skuteczhość.

P u d e łka  p o  ZL  o .4 0  do  2 .6 0  /  Czy»io cyn o w e  łu b k i  p o  Zł. i~3S i  2 .2 S

Wyrób krajowy firmy PEBEOO, sp. z o, odp., Kotcwieaęb ____

HRABIA 
MONTE CHRiSTO.

— Jakto? — zawołał ze zgrozą 
de Villefort — czyżbyś znów 
chciał wracać do swej niedorzecz­
nej hipotezy?

— Tak jest,-wracam do niej. 
Lecz nie jest to hipoteza lecz praw­
da jaknajbardziej oczywista. I  ja  
ci to udowodnię posłuchaj tylko!

Są trucizny, które bez najmniej 
szego śladu zabijają. Otóż ofiarą 
takiej trucizny właśnie padł Waw­
rzyniec^ poprzednio margrabina de 
Saint Meran. Jest jeden sposób roz 
poznania tej trucizny, zabarwia o- 
na mianowicie na kolor zielony sy­
rop fijołkowy.

Jakby na rozkaz, w tej samej a- 
irurat chwili otworzyły się drzwi i 
ukazała się w nich pokojówka ze 
szklanką syropu fijołkowego w rę 
ku-

Doktór odebrał szklankę, a na­
stępnie zamknął drzwi za służebną.

— Uważajże teraz — mówił do 
de Yilleforta, któremu serce biło 
jak młotem w piersi, — oto jest fi 
liżanka syropu fijołkowego, a tu ka 
rafka z pozostałą resztą oranżady, 
którą poili pan Noirtier i W awrzy­

niec. Jeżeli napój ten jest czysty, 
to znaczy nie zatruty, pomieszane 
ołyny utrzymują swą barwę, jeże­
li zatruty, — zobaczysz jak poziełe 
nieje!

Doktór nalał następnie nieco o- 
ranżady do syropu, co wywołało 
ten skutek, iż syrop jakby zawrzał, 
a następnie przybrał barwę szmarag 
dową.

Doświadczenie w sposób jaknaj 
bardziej oczywisty udowodniło, iż 
oranżada była zatruta-

— Że biedny Wawrzyniec padł 
ofiarą treizny, mogę to ze spokoj- 
nem sumieniem zaświadczyć teraz 
przed Bogiem i ludźmi — rzekł dok 
tór poważnie.

Na słowa te de Villefort nic nie 
odpowiedział, wzniósł tylko ręce do 
nieba i padł na krzesło, jakby pio­
runem powalony.

ROZDZIAŁ XI.
Oskarżenie.

— Znowu śmierć w moim domu! 
—■ zawołał de Villefort.

■— Nie tylko śmierć, ale i zbrod­
nia.

— Panie d‘Avrigny, jest niemo­
żliwością, byś pojąć zdołał, co się w 
mem sercu dzieje. Jestem jakby mar 
twy...

— To źle, albowiem najwyższy 
ja* czas, byśmy działać zaczęli, już

czas, by położyć tamę temu straszłi 
wernu pochodowi zbrodni.

De Villefort spojrzał wzrokiem 
najzupełniej obłąkanym.

— I  to w moim domu — wyszep­
tał — w moim domu! I  kogoż ty, dok 
torze, masz w podejrzeniu?

— To nie moja rzecz — oskarżać. 
Wiem to natomiast iż śmierć swobod 
nie po twoim domu, panie prokura 
torze królewski, krąży i uderza, — 
z rozwagą, a pewnie. Idę za nią ślad 
w ślad, "poznaję zawsze je j przej­
ście!-. Więc ci powiadam, z całą świa 
domością wagi swych słów, że w do 
mu twym, w rodzinie własnej może 
nawet, masz potwora, jaki wszędzie, 
pomiędzy proletar jatein, czy na stop 
niach tronu choćby, narodzić się i 
żyć może. Lokust, Agrypina, Bruu- 
hold, Frenegonda... są tego przykła 
dem. A kwiat młodości kwitnął na 
ich czołach, gdy truli, kobiety były 
nietylko młode, ale i piękne. Ten 
sam kwiat niewinności i pięktia spo­
strzegamy również i na czołacH 
tych winnych, do rodziny twej nałe 
żących.

De Villefort zakrzyknął rozpacz 
nie i spojrzał na doktora błagają­
cym wzrokiem.

Lecz ten mówił dalej bez żadnej 
litości:

— Staraj się zbadać dla kogo wy 
stępek jest korzystny" — mówi za­

sada prawna.
— Ach, doktorze — zawołał de 

VillefoTt — ja sam wiem najlepiej, 
ile razy sprawiedliwość ludzka po­
błądziła, na tych bezlitosnych opie­
kając się wyrazach. Nie wiem, nie 
wiem, lecz mam wrażenie, iż ten wy­
stępek ...

— Przyznajesz więc nareszcie, 
że to jest występek, że tu zbrodnie 
popełniono?...

— Tak. Fak t przestępstwa! naj­
mniejszej ulegać nie może wątpli­
wości. Lecz zaraz korzyść!-.- Któż 
mógł spodziewać się korzyści, i jar 
kiej? — że śmierci starego Waw­
rzyńca. ?

— Ależ człowieku! Tutaj nie na 
Wawrzyńca bynajmniej starano się 
zarzucić sidła lecz na twego ojca 
Noirtiera. Jak  Poloniusz, u Szekspi 
ra, tak i  on zginął za innego. To pan 
Noirtier miał wypić oranżadę, zaś 
Wawrzyniec napił się jej wypad­
kiem.

— Ojciec mój pił ją przecież 
również?...

d- c. rnj
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Zwytiązki lot przez Atlantyk
Ciężkie warunki lotu i ostateczny tryumf

dudnią" gromadziły się niezliczone 
tłumy, a w mieście czynione już by, 
ły  przygotowania dla przyjęcia bo­
haterskich lotników.

Okupione tylu ofiarami „zwy­

cięstwo nad Atlantykiem" jest już 
faktem dokonanym. Szczęśliwi któ 
rzy z tej walki wyszli zwycięsko —> 
a niezapomniani w pamięci świata, 
ci, co dla niej życie złożyli w ofierze

•• po tylu bezowocnych usiłowa- 
.fiiach przebycia Atlantyku szlakiem 
powietrznym z Europy do Amery­
ki, po tylu ofiarach, w których rzę­
dzie znajdują się niezapomniani 
„pionierzy" tego gigantycznego lotu

Uroczystość 4 p. p. leg. w Kielcach
go lotnika, Kingsford Smitha, któ­
ry już jako pierwszy przebył ocean 
spokojny, lecąc z Kalifom ji do Au­
stral j i, zosta ł uwieńczony powodzeń

Raut i bal podoficerów.

mem.
We wtorek o godz. 4.30 nad ra-* 

nem na lotnisku irlandzkiem, port 
Marnock, wystartował na aparacie 
trzymotorowym „Southern Cross‘d 
—„Krzyż Południa", Kiugsford 

Smith wraz z trzema towarzyszami 
pilotem Stannage, kapitanem Yen- 
dyke i kapitanem Saul. Już po upły 
wie paru godzin zaczęto otrzymy­
wać od Kingsforda depesze radjo- 
we, które donosiły o niezmiernie 
ciężkich warunkach, w których od 
bywa lot. Wielkie ławice mgieł w, 
które dostawał się aparat, i wiatry* 
zmniejszały szybkość lotu, tak, i* 
W pewnej chwili, kiedy powstała pa 
rogodzinna luka w otrzymywauia 
wiadomości radjowej, liczono się już 
z możliwością niepomyślnego zakoń 
czenia lotu. Wszakże obaw co do ka 
tastrofy nie było, gdyż na aparacie 
znajdowały się składane łodzie gu­
mowe, oraz ilość prowizji, co mogło 
zapewnić utrzymanie się na powie­
rzchni oceanu, aż do przybycia po­
mocy.

Mimo niesprzyjających i  bardzo 
ciężkich warunków, radjotelegramy, 
Kingsforda brzmiały bardzo opty­
mistycznie.

— Wierzę niezbicie —= donosił* 
s— iż dotrę do brzegów Ameryki.

Tak się też stało. O g.2 m-15 —we 
dług czasu europejskiego, onegdaj o 

7 rano — „Krzyż Południa" przele­
ciał nad przylądkiem Nowej Ziemi 
i szybował już nad kontynentem a- 
merykaóskim.

D.roga, którą przebył z Irlandji 
do Nowej Funlandji, Kiugsford 
Smith, wynosi około 3,680 km. i po­
kryta została w ciągu 26 godzin.

Jest to dotychczas w dziejach! 
(otmctwa światowego pierwszy wy­
padek pomyślnego lotu z Europy 
do Ameryki, gdyż dokonany przed 
laty przelot „Bremenu" nie został 
doprowadzony do końca, a aparat i 
lotnicy niemieccy wraz ze Szkotem, 
Fritzmaurice, spadli na pustynnych 
wybrzeżach Labradoru.
Wiadomości nadchodzące z „Krzy 

. ża Południa" wywołały w Nowym 
'orku olbrzymi entuzjazm. Na lot- 
inisku Roosevelt Field, gdzie oezeki 
Wane było przybyoie „Krzyża Po-

Ogród „loearna"
w ydaje  codziennie:*

od g, 10—12 śniadania po 2 zł.
od godz. 12 — 4 p. obiady

z 3 dafi — 2 zł.
z 4 dań — 3 zł.

Piwo, kawa, herbata pod- 
|  — czaa obiadu 40 gr. —

D etaliczna  S p rzed aż  Obuwia 
ifeohanieznsj Fabryki

„IDEAL“
w Sosnowcu, Targowa 17a Tel. 2-S5,
Poleca obuw ie m ęskie, dam ­
sk ie  i dziec inne z najlepszego  

ooxcalfu, g iem zy  i lakieru . 
R obota so lidna g w aran to w an a
- 0buwi8 wykwintne, trwałe i tanie -

ri' -  PlCCOl .

‘Jak już donosiliśmy na zakończę 
nie uroczystości 15 rocznicy 4 p. p. 
leg. w salonach klubu urzędników 
państwowych odbył się raut który 
zgromadził elitę miejscowego towar 
rzystwa. _ ?

Z przybyłych gości obecni byli 
na raucie gen. Galica Zarzycki, 
poseł Polakiewicz, pułk. Belina —* 
Prażmowski i  inni. Wśród bardzo 
miłego nastroju bawiono się ochoczo 
do świtu.

Należy z uznaniem podkreślić po 
mysł dekoracji różnokolorowerai 
lampionami parku zamkowego, któ 
ry wyglądał niezwykle efektownie, 
uprzyjemniając pobyt gościom.

Raut urządzony został stara­
niem komitetu obywatelskiego, któ 
ry tym sposobem pragnął dać wy­

raz uczuć, wiążących miasto z 4 p, 
P- leg.

W teatrze polskim odbył się w  
tym samym czasie bal podoficerski 
zorganizowany przez korpus podofi 
cerski 4 p. p. leg.

Bal wypadł niezwykle udatnie, 
dzięki pomysłowo urozmaiconemu 
pi'ogramowi.

Sala była pięknie udekorowana 
żywemi kwiatami, wokół pełno ziele 
ni.

Podczas balu odbyły się występy, 
rewji, z udziałem artystów scen war 
szawskich, które zyskały wielki po­
klask.

Należy z uznaniem podkreślić 
starania chor. Appla, który dzięki 
swej przedsiębiorczości i pracy zor­
ganizował tak piękną imprezę.

Rozprucie kasy w urzędzie gminnym
w Zagórzu.

Kasi arze zrabowali 2 5 6 7  złotych.
Kasiarze nie zapominają o „ro­

bocie* w Zagłębiu Dąbrowskiem i 
eo pewien czas przyjeżdżają na go­
ścinne występy.

Ostatnim przed 3 miesiącami po 
pisem kasiarzy było rozprucie kasy, 
u notarjusza Szrettera w Będzinie, 
skąd zabrano około 20 tysięcy zł.

Onegdaj w nocy kasiarze złożyli 
wizytę w Zagórzu, gdzie zakradli 
się do lokalu urzędu gminnego, roz­
pruwając znajdującą się tara kasę 
ogniotrwałą.

W kasie znajdowało się w jed­
nej skrytce 4 tysiące zł„ należących 
do urzędu gminnego i w drugiej 
2567 złotych, będących własnością

kasy pożyczkowo-oszezędnościowej.
Kasiarze prawdopodobnie zosta­

li spłoszeni, gdyż po rozpruciu ka­
sy zdołali dostać się do górnej skryt 
ki, z której zrabowali wyżej wspom 
niane 2567 zł. Znajdujące się tam 
weksle na sumę 60 tys. zŁ kasiarze 
pozostawili.

Rozprucia kasy, jak widać z 
„roboty* dokonali specjaliści tak 
zw. rakiem w formie „fartuszka*. 
Kasiarze przy rozpruwaniu kasy 
pracowali w rękawiczkach gumo­
wych.

Jest przypuszczenie, że była to 
robota kasiarzy warszawskich.

Str. 5.

(b) Oktawa Bożego Uiąla. W czoraj.
z okazji oktawy Bożego Ciała w kości® 
le parafjalnym  w godzinach popołua| 
niowych odbyło sic uroczyste n ab o żeń? 
stwo wraz z procesją, k tóra przy dzwięl 
kach orkiestry wyruszyła na m iasto-

T utaj przy specjalnie urządzonych- 
ołtarzach odprawione zostały modły.; 
oraz chór kościelny przy każdym #; 
ołtarzy odśpiewał odpowiednią pieśń 
kościelną. _

W procesji wzięło udział całe m iej. 
Seowe duchowieństwo, służba kościel­
na, oraz kilkutysięczny tłum  niewiast!' 
i  mężczyzn.

(s) System atyczna kradzież biżuterji.
Od dłuższego już czasu ze składu biżh 
te rji i  m ieszkania M axa Goldkorna, 
zam. przy ul. Modrzejowskiej nr._ 29 
dokonywano systematycznej kradzieży 
biżuterji.

Podejrzenie właściciela padło na  PU 
kojówkę niejaką Agnieszkę Szubkę, 
zam. w Nikiszowcu, przy ul. Królew­
skiej nr. 3.

Podejrzenie okazało się słuszne, p4 
przybyciu do mieszkania A. Szubki p« 
lic ja  znalazła cały szereg przedmio­
tów pochodzących z .wspomnianej kr#  
dzieży.

Między innemi znaleziono kilku 
srebrnych łyżek, noży i wideley, ora* 
złote spinki, papierośnice srebrne i róż 
ne platery.

W artość skradzionyych rzeczy do­
chodzi do 1.700 zŁ

Odebrane rzeczy zwrócono właści­
cielowi, zaś śledztwo w sprawie odnti 
lezienia reszty przedmiotów trwa.

Z D ąbrow y. ...
(d) Poświęcenie sztandaru w szkolą 

powszechnej w Zagórzu. Rodzicami 
chrzestnym i przy poświęceniu sztandą 
ru  w żeńskiej szkole powszechnej w 
Zagórzu byli pp.: starosta J. Bosa, 
inż. J . Dzierżawska, ks. dziekan W, 
Zamojski, dyr. M alplat‘owa, inspoktoą 
St. Luehowiec, M. W aśniewska, inż. Ou 
Mareczek, Z. Gosiewska, inż. J . H yliń  
ski, Br. Lizowska, insp. St. Pierzchała; 
G. Korkówna, St. Duda, S. Natkańska; 
Al. Jasiński, Z. Strąkową, SŁ Sitko. 
E. Jałkowska, Gawor i Żakowa.

Schwytanie szajki włamywaczy
w Zagłębiu,

Banda ma 15 kradzieży na sumieniu.
Od dłuższego już czasu na tere­

nie powiatów będzińskiego, olkuskie 
go i chrzanowskiego — grasowała 
banda złodziei-włamywaczy, którzy 
stale niepokoili ludność, swemi wy 
stępami.

Wczoraj policji śledczej udało 
się schwytać przywódców bandy w 
osobach: Władysława Łazarza bez 
stałego miejsca zamieszkania, Sta­
nisława Dębskiego ze Strzemieszyc 
i  Józefa Kolczyka ze Sławkowa.

Ponadto policja zatrzymała miej 
scowego pasera Romana Białego 
zam. w Zagórzu, który trudnił się 
sprzedażą skradzionych przez ban­
dę przedmiotów.

Ogółem banda dokonała około 15 
kradzieży z włamaniem. Między in­
nemi dokonano włamania do urzędH

Na Niemcach za kop. „Juljusz" 
odbyła się po raz pierwszy zabawa 
pn. „Wianki na Przemszy", urzą­
dzona przez miejscowy oddział ligi 
morskiej i rzecznej. Zabawę tę po­
przedziło rano poświęcenie bandery 
ufundowanej przez zarząd ligi mor 
skiej i rzecznej, dla zorganizowane 
go wśród dziatwy szkolnej zastępu 
marynarzy.

Po poświęceniu wyruszył z przed 
kościoła w Porąbce do szkoły w 
Niemcach pochód na czele z orkie- 
Btrą, w którym wziął udział zarząd 
ligi morskiej i rzecznej, szkolny od 
dział marynarzy, dzieci szkolne i 
liczna publiczność.

Na podwórzu szkolnem spisano 
akt chrztu bandery, poczem prezes 
p. Zygmański wygłosił przemówie­
nie i  wręczył banderę kierownictwu 
szkoły. Wzniesieniem okrzyku na 
cześć Rzeczypospolitej oraz odegra 
niam h.*uxyiu państwoiwego zakończo

paraf jalnego w Dąbrowie i wars z ta 
tu szewskiego Wadesa i urzędów pa 
raf jalnych w Strzemieszycach i Za­
górzu.

W ostatnieh dniach z okazji ma­
jącego się odbyć ślubu Dębskiego 
banda zaczęła robotę na „chosia*, 
nie oszczędzając nawet najbiedniej­
szych, dowodem czego jest włama­
nie do budki grabarza cmentarnego, 
skąd skradziono 20 zł. i  15 wieńey, 
którymi pozakrywano figury świę­
tych, by nie patrzyły na kradzież*.

Banda planowała jeszcze w Dą­
browie większe kradzieże z włama­
niem, które udaremniła policja.

W związku z (‘idą tą aferą za 
trzymanych jest kilka osób, co do 
których prowadzi się szczegółowe 
dochodzenie.

Uroczystość ligi morskiej i rzeczne; na Niemcar
no przedobiednią część uroczysto­
ści.

Po południu odbyła się zabawa i 
poświęcenie 2 łodzi. Poświęcenia 
dokonał ks. proboszcz J. Krzyża­
nowski.

Miły i wzruszający był moment, 
gdy stojący „na baczność" na po­
moście Przemszy zastęp marynarzy 
szkolnych oraz członkowie zarządu 
ligi i licznie zebrana publiczność od 
śpiewała „Boże coś Polskę" i „Ro­
tę".

Po poświęceniu łodzi odbyły się 
popisy chóru kościelnego z Porąbki 
pod Mer. p. Niedbała ocraz efektow­
ne popisy sokołów.

Przy ogniach sztucznych i zapa 
lonych „sobótkach" puszczono na­
stępnie kilkadziesiąt wianków.

W cizasie zabawy przygrywała 
orkiestra towarzystwa wraszawskie 
go na Niemcach

Z Zawiercia.
dowy

gmachu sejmikowego w Zawierciu. Od
było się pod przewodnictwem starosty, 
p. St. Konopackiego i przy udziale 
członków kom isji pp. dr. Gajdzińekie* 
go, posła Łakoty z Blanowie, Antoni®, 
go Karcza z Poręby, A leksandra Stela 
hagena z Myszkowa, sekretarza wyds. 
powiatowego Józefa B abiarza i archi 
tek ta  powiatowego inż. S tefana W ąsa. 
Porządek dzienny obejmował następu­
jące punkty: rozpatrzenie planów hu-, 
dowy; rozpatrzenie kosztorysu; wolne 
wnioski.

Szczegółowe objaśnienia p lanu ban 
'dynku z wymienieniem przeznaczenia 
każdej poszczególnej ubikacji dał inż. 
W ąs. Gmach m a w sobie mieścić: biu­
ra  wydziału pow., starostwa, komunał- 
nej kasy oszczędności, garaże samocho 
dowe i na  wały drogowe, magazyny* 
mieszkania dla pracowników, salę po- 
siedzeń sejm iku, czytelnię, bibljotekę, 
lokal dla okręgowego towarzystwa or 
ganizacyj kółek rolniczych, pralnie i lo 
downie.

Kosztorys gm achu wynosi 475.000 xL 
Postanowiono wybrać kom itet budowy 
składający się z 6 fachowców. Wszel- 
kie zakupy m aterjałów  będą uskutecz­
niane przez wydział powiatowy na pod 
stawie ofert i przetargów , robocizna 
zaś będzie oddana w przedsiębiorstwo* 
Postanowiono pozatem powierzyć nad 
zór techniczny nad budową inż. arch i­
tektowi Wąsowi i niezależnie od tego 
będzie zaangażowany technik budo­
wlany do prowadzenia i pilnow ania na 
leżytego wykonania robót.

(z) Nowe ceny m ięsa wieprzowego* 
tłuszczów i wyrobów wędliniarskich 
ustaliła  na posiedzeniu kom isja dla ba 
dania cen, zatwierdzone następnie przeą 
m ag istra t — za 1 kg. słoniny świeżej 
— zł. 3.30, sadła niesolonego — zł. 3.50, 
smalcu topionego czysto wieprzowego 
zł. 4.30, szynki — zŁ 6, zylcu — zł. 6, po 
lędwicy zł. 6.10, boczku surowego wę­
dzonego zł. 4.24, serdelków zł. 4.30, ro* 
m aitości I  gat.' — zł. 4.90, rozmaitości 
El gat. zł. 3.86, parówek — zł. 4.50, mol! 
tadeli cytryn, zł. 4.78, m ordadeli siekał 
nej — zł. 4.24, salcesonu włoskiego —> 
zł. 3.86, kiszki pasztetowej — zł. 3.86, kieł 
basy krakowskiej — zł. 4.40, kiełbasy 
zwyczajnej — zł. 3.85, kiełbasy serdę 
lowej — zł. 3.86, kiełbasy kra janej 
suchej — zł. 6 «0. schabu — zŁ 3, wie­
przowiny z biłem  — zł. 2.76, kiszki e ka 
szy jęczmiennej — gr. 64, kiszki ą 
drobnej kaszy tatarszanei — sł. 1JSV 
kiszki wątrobianek — zł. vAg —A  
1.38, kadry la — sŁ 2,12-.

(z) K atastro fa  samochodu. O n cg d ^  
na szosie pod Siewierzem półcaężareu „, 
samochód z Chmielnika, przy AjeżiHag 
niu  z góry wskutek zepsutych ham ai 
eów zjechał całym impetem s szosy ds 
rowu, rozbijając się w szczątki.

W  samochodzie tym  jechało 6 osób* 
z których n iejaki J a n  Dyszy z Żelisłh 
wie uległszy bardzo poważnym obra­
żeniom, odwieziony został do szpitala! 
W Będzinie, pozostali również zostali 
poturbow ani choć mniej groźnie.

Jakiem uś specjalnie szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności zawdzięczać nałę 
ży, że n ik t przy tego rodzaju: rozbicia 
nie poniósł śmierci.

(z) R epertuar kin. Kino Stella *** 
„Mistrz bezczelności". K ina Apolla ** 
„Lotnik w płomieniach".
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Zycie gospodarcze. P ap ie ros  gadatliwe! mamusi
GIEŁDA.

W arszaw a, 2G.6. 
vVarszawa Doi. 8.88'li 

Nowy Jo rk  8.909 
Londyn 43.36 
P ary ż  35.03 
P ra g a  26.461/!
W łochy 46.75 
B udapeszt 156.10 
Szw ajcaria  172.90 
H o land ja  358.62 
Stokholm  239.68 
B erlin  212.58
Doi. W ar. pr. obrt. 8.8875 
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 64.00 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 55.50 
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 110.75 
4 i pół Ziem skie K redy t, zł. 55.75 

Tendencja n iejednolita .
A K C JE .

W arszaw a, 26.6. 
B ank D yskontow y 116.00 
B ank P olsk i 168.50 
B ank Spółek Zarobk. 72.50.
P u lss  55.00
El. w D ąbrow ie 65.00 
S p iry tu s  23.00 
C ukier 30.50 
H aberbusch  109.00

Tendencja m ocniejsza.

stał się przyczyną śmierci synka.
Niewiarygodna wprost lekkomy­

ślność pewnej młodej matki stała 
się przyczyną śmierci 5-miesięczne­
go niemowlęcia, w miejscowości 
Braislford, w Anglji.

Mamusia ta wzorem dawnych ma 
tek nie lubiła rozstawać się z dziec 
kiem, a zwyczajem matek nowoczes 
nycłi, nie rozstawała się i z papiero­
sem. Przed paru dniami wybrała się 
ona na przechadzkę z wózkiem dzie 
cinnym, w którym spał smacznie 

j e j  syneczek.
Przyszedłszy przed okno jednej 

z przyjaciółek, mamusia przywitała 
się z nią, a potem dowiedziawszy się, 
że przyjaciółka ma jej do pokazania 
nową suknię, w y ję ła  papierosa z ust, 
położyła na brzegu wózka i sama 
wpadła „na chwilkę" do 'wnętrza do 
mu.

Odwiedziny jednakże niespodzie 
wanie przewlekły się. Minęło pół go

dżiny, a nawet więcej, kiedy obie za 
gadane panie wywabił 

hałas na. ulicy.
Hałas ten robili ludzie, którzy 

zbiegli się na ratunek dziecka, wiją 
cego się w niewypowiedzianych mę 
Czarniach w wózku, którj od dopala 
jąeego się papierosa ogarnęły pło­
mienie.

W szystkie jednak zabiegi nic nie 
pomogły i dziecko umarło od uduszę 
nia się dymem, jak to stwierdził 

przygodny lekarz.
Sprawa naturalnie, jak każdy wy  

padek nagłej śmierci w  Anglji, 
przyszła przed wstępną rozprawę 
sądową, przyczem sędzia orzekł, że 
matkę należy postawić w stan oskar 
żenią za karygodną lekkomyślność, a 
publiczność, przysłuchująca się pro 
cesowi musiała dopiero policja pow­
strzymać od doraźnego ukarania 
„czułej mamusi".

© gfosien ie .
W  R ejestrze  H andlow ym  Sądu O krę­

gowego w Sosnowcu dokonano nastę ­
pujących  wpisów:

d n ia  17 m arca  1930 roku.
B. 378. „Solidność" Spółka z og ran i 

czoną odpow iedzialnością w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Sobieskiego Nr. 11. Spół 
ka  m a na  celu prow adzenie h an d lu
kołonjalno — spożywczego. F irm a
istn ie je  od 5 m arca  1939 roku. K a p ita ł 
zakładow y w ynosi 7.500 złotych, podzie 
lony na  75 udziałów  po 100 zł. każdy, 
w niesiony gotów ką do kasy  spółki. Za 
rząd stanow ią .Tosek M ordka Sztibel, 
Jakoby Josek  F ry d m an  i B lim a Sztor- 
chajm ". W szelką korespondencje w 
im ieniu  spółki, odbiór poczty, p rzesy  
lek kolejow ych i pocztowych, podejm o 
w anie należności z banków  ,urzędów, 
oraz od osób trzecich, udzielan ie  pełno 
mocnictw  sądowych uskuteczniać m o­
że każdy ze •wspólników oddzielnie, pod 
p isu jąc  pod pieczątką firm y , n a tom iast 
weksle, czeki, umowy, ak ty  hipoteczne 
i n o ta rja ln e , oraz inne zobow iązania, 
w inny, być podpisyw ane przez dwueh 
ktorychkolw iek spólników  łącznie i  
pod pieczątką firm y . Spółka z o g ran i­
czoną odpowiedzialnością. A k t spółki 
zeznany został przed T. Szret:terem, 
not. w Będzinie dn ia  5 m arca  IttóO ro k u  
Ar. riep. 390. Spółka zaw arta  n a  ro k  z 
autom atyęznem  przesłużeniem  z roku 
na rok.

ZM IANY W DZ, E. 
dn ia  27 stycznia 1939 roku.

B. 303. Tow arzystw o HaDdłowo- 
Przem ysłow e „Rotor" spółka z og ran i 
czoną odpow iedzialnością w Będzinie. 
Spółka znajduje, się w likw idacji od 
dnia 12 lis topada  1928 r. L ikw idatorem  
został m ianow any Jakób  Goldmine, 

dn ia  15 lu tego 1936 roku. 
i t j  3‘S ' Zjednoczenie W ęd lin ia rzy  Za 

g łęb ia  D ąbrow skiego spółka z o g ran i­
czoną odpow iedzialnością w Sosnowcu. 
W ykreślono Jozefa K osa, jak o  kiei*ow 
n ik a  przedsiębiorstw a. D okonano w pi­
su: kierow nikiem  przedsięb iorstw a zo 
s ta ł m ianow any K o n stan ty  R y g ał 
„  D. 161 Polsk ie  Tow arzystw o'dl a Han­
dlu W ęglem „W ęgloblok" spółka akev j 
na, oddział w Sosnowcu. K a p ita ł zak ła  
dowy obecnie w ynosi 500.000 zl. podzie­
lonych n a  5.000 akc ji całkow icie w pła 
conych. Czeki, żyro weksli, przekazy, 
pokwitowania, z odbioru  pieniędzy, 
przesyłek i dokum entów, nm owv kup 
na-sprzedaży, dotyczące a rtyku łów  sta  
nowuących przedm iot han d lu  spółki i 
w ynikające _ z tran zak c ji kupna-sprze 
oazy zobow iązania, korespondencję bie 
zącą, o fe rty  w im ieniu  spółki m ogą 
podpisyw ać dw aj członkowie zarządu, 
lub dy rek to r zarządzający  ącznie z 
p i o^rurentem, lub też dw aj p ro k u ren ­
ci. D otychczasow y prokurenci od­
działu w* Sosnowcu G racjan  Zapol- 
ski, R yszard  Jed liń sk i W ładysław  
M scichowski podpisu ją  za oddział każ- 
Oy z n ich  łącznie z jednym  z członków 
zarządu bądz z dyrektorem  zarządzają­
cym, bądź z jednym  z prokurentów .’Bo 
stanow ienie M inistrów  Przem ysłu  i 
H and lu  oraz S k arb u  w przedm iocie 
zm iany par. 42 s ta tu tu  spółki i onubli 
kowane zostało w N. 155 M onitora Pol 
skiego z dn ia  11 lipea 1927 r. W edług
ca I W / P° l:?a<lz0-ne? 0 dzień 1 «P  ca 1928 r. ę.osownie do R ozp. Prezyden
tą  R zp h te j z dn ia  22 m arca  1928 r. i za
twierdzonego_ przez W alno zgrom adzę
1928 r  w T JiUSZt Y 7  dn iu  3 ^ ru d n ia  ; , r - k ap ita ł zakładow y określony  zo
s if  innn i00!? zŁ W II LTl
waneT wRf •nOWycr 1 aIceii °Puhliko- w form ie postanow ienia M ini-
J T , P % !Z y słV  H an d lV oraz skarbu  
sie rpn i- moR i r ®J1 olsIno" °  55 dn ia  2 
wyższonB F- ,k a p ita ł zakładow y pod wyzszony został o 100.000 złotych i n 
beeme wynosi złotych *00.090
- c. d. n.

Ogłaszajcie się
<V »EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

W 7 d a ^ r 7 ł e l e n a  Monsiorska-

Zbrodnia w c y rk u .
Zemsta zazdrosnego  rywaia.

W bawiącym obecnie w Ham­
burgu cyrku wędrownym „Astor" 
rozegrała się w  tych dniach straszli­
wa scena...

Gdy mianowicie pomocnik po­
gromcy zbliżył się do klatki, w  któ 
rej miał przebywać tygrys, spo­
strzegł z bezdennem przerażeniem, 
że krata jest podniesioną, a zwierzę 
wydostawszy się z ogrodzenia, spo­
czywa calem cielskiem na młodym  
akrobacie

A rturze Bitlilerze.
Z. trudem tygrysa wpędzono do klat 
ki, a wówczas okazało się, że niesz­
częśliwy młodzieniec już nie żyje...

Zrazu przypuszczano, że Biihler 
padł ofiarą

nieszczęśliwego wypadku.. 
Zastanawiano się tylko nad tern, w  
jaki sposób tygrys mógł wydostać 
się z klatki i  rzucić się na nieszczęśli 
wego akrobatę...

Sprawa ta w yjaśniła się nieba­
wem, oto okazało się, że Biihler pozo

stawał oddawna
w konflikcie 

z samym pogromcą, Rudolfem  
Wendliczkiem. Oto obaj, starszy 
już, bo blisko 50-letni Wendliczek 
i młody Biihler ubiegali się o wzglę 
dyy pięknej wolty żer ki Marji. Tes 
sel- Dziewczyna darzyła jednak 
wzajemnością Artura. To doprowa­
dziło do wściekłości pogromcę i zro 
dziło w  jego duszy

plan usunięcia ry  wala. 
Uczynił to w  iście piekielny spo­
sób...

Oto, wszcząwszy z Bdhlerem  
rozmowę na temat Marji, zbliżył się 
do klatki tygrysa. Nagłym ruchem 
otworzył ją i skierował zwierzę 
wprost na młodzieńca. Następnie 
chciał połamać pręty klatki, aby u- 
pozorować wydobycie się zwierzę­
cia nâ  wolność, ale zbliżenie się kil 
ku osób udaremniło mu ten za­
miar i zmusiło go do ucieczki.

Niezwykła ta zbrodnia wywoła 
ła w  Hamburgu wielkie wrażenie.

Dawna rodzina carska w Londynie.
K siążsta w  roli kupców, antykwarjuszów i dziennikarzy

Po rewolucji bolszewickiej człon 
kowie rodziny carskiej oraz cała 
prawie arystokracja rosyjska roz­
pierzchli się po całym świecie. Sto­
sunkowo znaczna część osiadła w 
Londynie.

W ielka księżna K senia Aleksan- 
drowna, siostra ostatniego cara, a 
kuzynka króla Jerzego Y-go, miesz 
ka wraz ze swym synem księciem  
Yasylem, w pałacu Windsorskim i 

należy do najbliższego otoczenia an 
gielskiej rodziny królewskiej. K sią  
że Jerzy, syn wielkiego księcia Kon 
stantego, prowadzi w  dzielnicy West 
End wielki

magazyn mebli stylowych.
W uj cara, syn wielkiego księcia 

Michała, hrabia Michał Torby jest 
znanym i popularnym w kołach arty 
stycznych Londynu malarzem. K sią  
ze Włodzimierz Golicyn ma przy

Berkeley Street wielki antykwarjat 
sąsiadując z wielkim zakładem kon­
fekcyjnym  księcia Trubeckiego. 
K siąże Mirskij jest wpływowym  
krytykiem literackim. ICsiężna Mar 
ja Golicyn prowadzi wielki 

magazyn modniarski.
Córka mistrza ceremojnji na dwo 

rze carskim, księżna Leven wyszła  
zamąż za lorda-majora Londynu. W  
jej ślady poszło wiele arystokratek 
rosyjskich, zamieniając swe dawne 
książęce i hrabiowskie nazwiska na 
równe a ezęściej o wiele mniej do­
stojne nazwiska angielskie. Ńaogół 
jednak nad Tamizą dawna arysto­
kracja rosyjska znalazła bardzo ży­
czliwe przyjęcie, które w  znacznej 
mierze podyktowane zostało stano­
wiskiem spokrewnionego z rodziną 
carską angielskiego dworu królew­
skiego.

Kino

„Wawsl"
w Sielcu

ibok kościoła  
Tel. 7-65.

Dziś! i dn i n astęp n e  Dziś!
Wielki podwójny program, dokończenie serji % cyklu

„Tajemnica Nocnego Expresu"
Ulubieniec wszystkich narodów HARRY PEEL w największym nie­

zrównanym sensacyjnym  obrazie 1

„Kawał nieboszczyka"
wielce pikantny  komedjo-dramat w 8 min aktach -------------------     .i ~  TT U lutu UnlfllJH,

Następny program: .Człowiek na komecie » Lnciano Albortlnim.
Pocz. w dni powszednie I seans o godzinie 7 wlecz. H O wieczór 

W niedzielę 1 lw ię ta  pocz. o godzinie 4 popołudniu.

Kupno i t przedafte

U

LA CE do sp rzedan ia  przy  u licy  W y­
spiańskiego. W iadom ość: u lica  Okrzei 
42 u  gospodarza. ________
SPR ZED A M  m otocykl m ark i „Moto- 
sacoche" z przyczepką n a  chodzie. Sos 
nowiec, K o łłą ta ja  1.
U N DERW OOD now y sprzedam  okazyj 
nie. Zgłoszenia Sosnowiec, sk rzynka 
pocztowa 161.
RZEŻNICTW Ó z m ieszkaniem , m iejsco 
wose letn iskow a, odstąp ię  tan io . Sosno 
wiec, W arszaw ska 14, Gałecki.

POSADY 1 PRACE

SAM ODZIELNY buchalter - b iłansista  
poszukuje posady ew. p racy  na godzi 
ny. Łaskaw e zgłoszenia do A dm in istra  
C3i „E sp resn "  pod E. K . ___________
UW AGA K A N D Y D A CI NA K IE R Ó W - 
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  
In ży n ie ra  Kiebera_ szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w a r­
sz ta ty . Nowe sześciocylindrow e sam o­
chody. D ługoterm inow e ęp ła ty  ra tam i. 
Z apisy  codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 8-go M aja  21. B ielsko 
B iała, N ad  N iw ką 52.

Gruźlica prac _ jest nieuleczalną i co 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi mil jony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób plucuych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i  t. p  
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatw iając w ydzielacie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoozu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i  usuwa kaszel.

w ł o s o w  wc r
—  ł y s i en i e  u s u w a  —  

„ E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA" 
5 „ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rzed ają  ap tek i, sk ład y  ap teczne

DOBRY PA C H  TO PIE N IĄ D Z . Kur^ 
sy  Szoferów M echaników  St. K onopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy  na nowy K u rs  Szoferski. K ał 
dy słuchacz po ukończeniu um ie dosko­
nale  przeprow adzić wszelką rep erację  
wozu. Ja z d a  n a  wozach nieograniczona. 
K u rs  obniżony 20 proc., p ła tn y  w ra-
tacli.   •
P O S Z U K U JE  zdolnych agentów , któ­
rzy  m ogą zarobić 400 — 500 zł. mie- 
sięcznie. Będzin, H otel B risto l. 
ZDOLNA bufetow a re s ta u ra c y jn a  po­
szukuje  p racy  w m iejscu  lub na  wy-i 
jazd. W iadom ość: St. Jarosz, r e s t
„L ocarno". _____________________
F R Y Z JE R S K I su b jek t po trzebny ua 
pomoc zaraz. Sosnowiec, K o n stan ty ­
nów, F e lik sa  P e rlą , S tefańsk i.
S H U T  i. \ i  K A L E  Bgjggl

P O K Ó J elegancko um eblow any do wy 
najęc ia . Sosnowiec, K ow alska 14. Pió-

Z gubione dokum enty
SK W A R A  OTTON zgubił książeczkę 
W ojskową WYfłąną przez P . K. U. So- 
snowiec. . 1 !l~w  D V ' p>
B A RA N  A niela  zam ieszkała w P orąb  
ce zgub iła  książeczkę kasy  chorych wy
d an ą  w Sosnowcu._______
ZA G IN ĘŁO  zaśw iadczenie k a rty  rze­
m ieślniczej na  prow adzenie w arsz ta tu  
kraw ieckiego. W ydane plżez W ojewódz 
tw o K ieleckie. L. 27025/Mo 29 a a. F ran  
ciszek M otłoch, Kop. Czeladź, Borowa 
N r. 4.
D N IA  30 m a ja  1930 zagubione zostały 
następu jące  w eksle: wyst. Szlam a Bo 
ruch  G rin feld  P ińczów  pł. 4.6 rb. zł. 
100, wyst. Moszek C ym erm an Pińczów 
pł. 5.6 rb. zł. 200, wyst. Tobiasz Zajd 
Pińczów  pł. 10.6. rb . zł. 390, w yst. Mord 
ka Szw arc Pińczów  pł. 3.6. rb . zł. 100, 
13.6 rb. zł. 100, 20.6 rb . zł. 100, 27 6 rb. 
zł. 100, w yst. Moszek C ym erm an P iń ­
czów pł. 30.6. rb. zł. 200, wyst. W ulf 
Bajnuszew icz K ielce bez te rm in u  100 na 
m oje zlecenie 9 sztuk — 1300 zł. Szmul 
M arkow icz K ielce S ienkiew icza 48, H an  
del Skór. W eksle te  uniew ażniam . 
STASZKO W alen ty  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. T ar 
nów.   ______________
GRZYB Józef zgubił zaśw iadczenie woj 
skowe w ydano przez kom isję poborow ą 
w Sosnowcu, dowód osobisty w ydany 
przez m a g is tra t m. Sosnowca,
M A R JA  O tfinow ska zgub iła  w yciąg 
z k siąg  ludności w ydany  przez K siąż 
W ielki.

O B ELG I rzucone na m o ją  żonę S tan i­
sław ę z F ilów  i  je j rodzinę odw ołuję 
jak o  n ieodpow iadające praw dzie. T< 
T rzcionka, Czeladź „Saturn".
CECH M ALARZY i SZK LA RZY  ŻY- 
DÓW w SOSNOW CU zaw iadam ia  ni- 
niejszem  członków cechu iż w niedzielę 
dn ia  29-go czerwca 1930 r. o godz. 4 pop. 
w 1-szym term in ie , a o godz. 5-ej w II 
te rm in ie , odbędzie się w lokalu  zw. 
Rzem. w Sosnowcu, T argow a 9 ze­
b ran ie  o rgan izacy jne  Cechu M alarzy
i S zklarzy  Żydów w Sosnowcu. Porzą-. 
dek dzienny: 1) Z ag a jen ie  2) S praw o­
zdanie kom. organiz . 3); W ybór Z arzą­
du 4) W olne wnioski.
  JTymczas. Kom. Org._
CECH P IE K A R Z Y  i CUKIERNIKÓW ! 
ŻYDÓW w SOSNOW CU zaw iadam ia 
w szystkich członków Cechu, iż w nie-, 
dzielę dn ia  29.6. 1930 r. o god. 1 pop. w 
I-ym  term in ie , a o godz. 2 pop. w I I  im 
te rm in ie  odbędzie się w lokalu  Zw. 
Rzem. w Sosnowcu (ul. T argow a 9) 
Roczne Zebranie Cechu P iek a rzy  i Cu-, 
k iern ików  Żydów w Sosnowcu. Porzą-i. 
dek dzienny: 1) Z agajen ie  2) S praw o­
zdanie działalności i kasy  3) W ybór uo 
wego Z arządu 4) W olne w nioski

Zarząd Cechu S ta rszy  L. L ipner.

D ruk . „ExDre8 Z ag łę b ia "  Sosnow iec, ul. T e a tra ln a  1, tel. 4-94


